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Ś. p. Szczęsny Kobylański

i skutecznie polskie interesa, mimo zni­
komej liczby Polaków w Radzie miejskiej.

Ś. p. Szczęsny Kobylański nie był 
szowinistą, stal jednak twardo na gruncie 
narodowym, a godność swej Ojczyzny 
uważał za świętość, której każdy Polak 
obowiązany jest strzec. Był Polakiem 
nietylko z nazwiska, ale z czynów i prze­
konania.

Ogólnie szanowany, ceniony i łubiany, 
odszedł przedwcześnie w 44 roku życia, 
osierocając żonę i dwoje nieletnich dzieci.

Zasłużył na miłość współrodaków za 
życia, zasłużył i na serdeczną pamięć po 
śmierci! Krótko żył, ale „dobrze i szla- 
chetnie“.
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I3;ędzi naprzód niestrudzony, wieczny 
, wyścigowiec — czas... Życie niwe­
czy i wznosi coraz nowe ideały. Dłonie 

ludzkie podtrzymują odarte z pozłoty —

hasła i dogmaty dawnych wierzeń, usiłują 
spoić ich przegniłe strzępy.

W walce — między wczoraj a dziś — 
wytężają się mózgi, prężą do ostateczności 
ramiona, zużywa się tysiące piór, tysiące 
myśli i serc.

Ludzie dawnych czasów i pionierzy 
Jutra, starzy teoretycy i młodzi zapaleńcy 
kruszą między sobą kopje o słuszność 
swej sprawy.

Blaga triumfuje często, moralna zgni­
lizna wsiąka w duszę. Starzy i młodzi, 
walcząc o sprawy wielkie, odnoszą zwy­
cięstwa marne i małe.

Bo nam nie walczyć, lecz pracować 
trzeba, bo my kochać winniśmy, a nie 
zatruwać nienawiścią.

Wielkość, zrodzona z nienawiści, zgi­
nąć musi, — wielkość, zrodzona z Wiary 
i Miłości, zwycięży !

Młodzież — to twórca Jutra ! Niechże 
to Jutro, które stworzycie, jasne będzie, 
zgodą i jednością niech zaświta... Walki 
z sobą samymi nam nie trzeba, dość wai- 
czyliśmy z obcymi i dość już ponieśliśmy 
klęsk z własnej winy. Od tego zależy 
rozwój życia narodowego i utrwalenie gra­
nic, potęga Państwa — Ojczyzny nasze j : 
Polski !

To jest najważniejsze i najwznioślejsze 
zadanie chwili: nie waśnić — lecz godzić, 
nie walczyć -  lecz miłować !

Niechże te słowa tkwią w sercach 
Twych — Młodzieży od pługa i pióra, 
z fabryk, kopalń, z chat i ze szkól !

Niech ofiarność i praca dla swej i oj­
czystej przyszłości stanie Ci się nakazem 
i drogowskazem życia !

J ó z e f Kajder, Żywiec

CzytelniKu! CzytelniczKo ! Pa­
miętaj o tem, że — zatrzymując 
pierwszy num er „Młodego Naro­
dowca" — ohowiązKiem Twoim 
jest niezwłoczne przesłanie p re ­
numeraty !


